Piłkarze Termaliki Bruk-Bet Nieciecza zagrają dla chorego Piotrka Radonia

Rosną szansę na lepsze życie Piotrka Radonia. Po naszym piątkowym tekście, z propozycją wsparcia 18-latka, który urodził się bez rąk i nóg, wyszli Danuta i Krzysztof Witkowscy, właściciele Termaliki Bruk-Bet Nieciecza. Tegoroczni laureaci tytułu "Ludzie Roku Gazety Krakowskiej" zdecydowali, że całkowity dochód ze sprzedaży biletów na mecz z Polonią Bytom (niedziela 25 marca, godz. 11.30) zostanie przekazany na koszty związane z operacją niepełnosprawnego mieszkańca Dąbrowy Tarnowskiej.
Piotrek zdał maturę, ale na studia nie poszedł - zdrowie mu nie pozwoliło. Marzy o pracy informatyka, bo komputer to dla niego prawdziwe okno na świat i wielka pasja

- To wspaniała niespodzianka. Trudno określić moją radość. Serdecznie dziękuję państwu Witkowskim, dzięki ich gestowi jest duża szansa, że polecę na upragnioną operację - cieszy się Piotrek Radoń, który o decyzji właścicieli Bruk-Betu dowiedział się od "Gazety Krakowskiej". 

Nastolatek cierpi na prawostronną skoliozę kręgosłupa. Choroba powoduje problemy z oddychaniem. Nieprawidłowości w budowie ciała Piotrka sprawiły, że polscy lekarze nie chcą podjąć się zabiegu. Chłopcu pomóc może klinika w USA. Na skomplikowaną i kosztowną operację Radoniów jednak nie stać. Rodzina wierzy w ludzką hojność. Udana operacja pozwoli Piotrkowi rozpocząć walkę o realizację kolejnego marzenia - studiów. 

- Chciałbym kształcić się w kierunku, który mnie fascynuje od dawna, czyli informatyce - dodaje chłopak. 

Spotkanie z Polonią Bytom będzie pierwszym meczem Termaliki u siebie w rundzie wiosennej I ligi. Piotrek wierzy, że zarówno drużynę, jak i jego wesprze ok. 2 tys. widzów.
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